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Polityka kredki.
Lwów, 6. grudnia.

Polityka kredki jest najbrzyd
szą, za to — najbardziej zawodną 
ze wszystkich odmian polityki. To 
nieprawda, że w  dziedzinie zmagań 
się państw  i ludów o swe słuszne 
praw a i żyw otne interesy, zimne 
w yrachow anie jest najwyższym w y 
razem mądrości, jedyną poręką po
myślnego rozwoju To nieprawda, 
że ilekroć zawiklania w strząsną 
światem, rzeczą tych, w których 
mocy spoczywa uśmierzenie, jest 
sięgać czemprędzej do ekonomicz
nych logarytmów i obliczać, ile zy
sku da się wycisnąć z owych zda
rzeń p ;zy takiem, a ile przy innem 
rozwiązaniu, obliczywszy zaś, pójść 
za drogowskazem największego zy
sku. Tego autoramentu polityka jest 
dowodem krótkowzroczności, do
wodem skarlenia duchowego. Zysk, 
za kórym goni się, to często przy
słonięty jeno żerem haczyk u w ęd
ki i prędzej, czy później żarłoczny 
szczupak poczuje, jak uaniebnie dał 
się porwać tam, gdzie mniemał, że 
porywa...

Stanowisko dzisiejsze m ocarstw 
wobec sowieckiej Rosji podyktow a
ne jest wyłącznie polityką kredki. 
Puszcza się w niepamięć wszystkie 
zbrodnie przez tego potwora po
pełnione na ludzkości, z pobłażliwo
ścią niepojętą znosi się jego zam a
chy na spokój całego św iata; przez 
palce patrzy się na cynizm, z jakim 
w żyw e oczy drw i on ze wszelkich 
prób przeciwstawienia się jego kno-' 
wanicm i napadom. Polityce tej 
przyśw ieca myśl jedna: chęć dosta
nia się tam, do w nętrza Rosji, gdzie 
niewymowne bogactwa natury 
zdają się zapewniać co niemiara ko
rzyści Z rosnącą niecierpliwością 
prześcigają się m ocarstwa w uzna
niu zorganizowanego hezprawia, 
niezatartą hańbą plamiącego dzieje 
dni naszych. Zamyka się oczy na to, 
żc tym sposobem porasta ono w si
łę i zapewnia sobie dalsze panow a
nie. nie spiesząc się ze zrealizowa- 
riem  nadziei, jakie potrafiło rozbu
dzić. Bo na czem te nadzieje o p ar
te?  Na zwaliskach państw a znisz
czonego aż do podstaw, na pod
stępnych przyrzeczeniach czynio
nych, jak dowiodły fakta, z tą rezer
wacją mentalną, iż nigdy się ich 
nie spełni. Tak wielka jest jednak 
siła zawiści, że z obawy, by jeden 
nie wyprzedził drugiego w  zagar
nięciu zysków, gdyby one przecież 
się znalazły, — w szyscy prześciga
ją sic w  kokietowaniu dziczy, gro
żącej światu nieustannie zalewem 
ŁSibarzyństwa.

Nic nie pomogły nauki doświad
czeń. Tak m ęjaw no temu podjęta 
próba opanowania Hamburga przy
gotowaną była z całą skrupulatno-

Zmierzch władzy TrocMego.
NAGONKA PRASY SOWIECKIEJ. -  DzIEŁA TROCKIEGO NA IN

DEKSIE

(Telelanemat w łasny „Gazety L w o w sk ie j1),

powsizechmiane otwarcie w  drodze 
legalnej.

Natomiast cala prasa sowiedka 
— bez w yjątków  — codziennie u- 
mieszcaa setki uchwał i rezolucji, 
skierow anych przeciwko „trocki- 
zmowi”, żądających w ydania sta
nowczych zaraądzeń w  ktetrainiku 
zaniechania dalszego szerzenśa po
glądów Trockiego.

Ciekawe, że równocześnie ze 
wzbronieniem przez rząd sowdeetki 
obiegu ostaitnioh utw orów  Trockie
go w kraju, „Gos-izda-t” (/w ydaw 
nictwo pańtstwowe11) drukuje 'obe
cnie te same utw ory („Doświadcze
nia roku 1917“) w ilości 35 tysięcy 

egzemplarzy jeno... dla eksportu 
zagranicznego.

Pogranicze sow., 5 grudnia.
W robotniczych kołach moskie

wskich oraz na  prowincji ukazała ■ 
siięt w  ostatnich czasach nowa lite
ratura „nielegalna". Jest nśą odpo- 

wiedź „zdetronizowanego” Troc
kiego na napaści i oskarżenia jego 
licznych wroigów i przeciwników. 
Na j cic-k a wszem jest to, że próby 
!,usprawiedliwienia się” Trockiego 

już nie mogły być umieszczone w 
żadnem piśmie sowieckiem; cała 
prasa sowiecka ukazała się niedo
stępną dla utw orów  niedawnego 
nieograniczonego czerwonego w ład 
cy. Rówmież wydane w łasnym  ko
sztem Trockiego jego artykuły  z 
ostatniej doby nie mogą być roe-

ścią, w  miniaturze, przypominającej
przewrót petersburski. Potem w y 
szedł na jaw list Apfelbauma,
przezwanego Zinowicwem, wska- 

5 żujący, że czetnś podobnem zamie- 
| rżano uraczyć Angiję. W śród tego 

często napadami dywersyjnymi 
próbowano pod" ażyć wschodnią
bramę Polski. Dowiedział się śvfriat 
również — jedna z ostatnich nowo
ści — jak to przy pomocy Radicza 
miano urządzić wielki zamach na 
Bałkany, by przygarnąć je do łona 
kom iny.

Najjaskrawsze™ wszakże zde
maskowaniem internacjonała mos
kiewskiego stały się wypadki w
Tallinie (Rewlu). — Moskwiczanie 
szczególną oczywiście troskę po
święcają sąsiadom injbliższytn od 
zachodu. Litwa do pewnego stop
nia sama, dobrowolnie wcisnęła się 
w sferę ich wpływ ów , lecz Litwa 
— to za mało. Estpnja, przyparta 
jednym bokiem do morza, posia
daczka portu rewehkiego, szczegól
nie gorące w zbuduta pożądania, 
stała się też terenem, silniejszej je
szcze agitacji, niż inne państw a oś
cienne. Cały kraj naszpikowano ja- 
czejkami, które czekaiy tylko na 
rozkazy z Moskwy, by podnieść 
sztandar buntu i zażądać pomocy cd 
bolszewików. Ta pomoc stanęła 
pod bronią. U granic Estonji zaroiło 
się od wojska sowieckiego, a na 
morzu niepodal Rewlu ustawiono w 
pogotowiu okręty wojenne. I gdy
tak wszystko zostało już przyrzą
dzone, by małą Fstcnję zdławić ż e 
laznym uściskiem, poseł sowiecki 
został nagle powołany do Moskwy, 
by zaraz po jego wyjeździe padło 
hasło: Rewolucja! Ale zamach nie 
udał się mimo wszystko. Może dla

tego, że już przed w b u c h e m  w ła
dze centralne w ykryły  spisek i 
z głównymi jego przywódcami po
stąpiły sumarycznie, jak zasłużyli 
Armja, minio, że bolszewicy próbo
wali przedewszystkiem ją zdepra
wować, nie zawiodła. Bunt został 
stłumiony.

W ykazał on urbi et orbi iden ty
czność III. międzynarodówki z rzą
dem moskiewskim, bo jeśli nawet 
prawdą jest, że pierwsza organizo
w ała ruchawkę, to z czyjegoż roz
kazu zebrały się nad granicą Esto
nii wojska, oczekując znaku, by 
wkroczyć ?

Cóż na to kredka polityki, czy 
nie zachwieje się w ręku m ocarstw ? 
Czy p. Mac Donald nadal będzie za
biegał o łask? komunistów, praw ią
cych mu im pertynecjc? Czy p. 
M-omzie obstaw ać będzie przy tern,

że dla Francji nic pilniejszego, jalt 
przysłużyć się sowietom ? Czy se
nator Borah nie zaniecha usiłowań 
w celu pozyskania także Ameryki 
do rydwanu św iatoburców ? I jakie 
stanowisko •— jeśli wolno także 
mniejszą .poświęcić uwagę — ja
kie stanowisko zajmie obecnie fory- 
tow ana przez rząd czesko-słowacki 
Liga czeska ku zwalczaniu „prze
sądów” co do republiki sowieckiej *

Czy nie przyszła jeszcze pon , 
by politykę kredki poddać rewir :i i 
zamiast szukać w Rosji korzyści 
każdy na sw ą rękę, wspólnym fron
tem zwrócić si? przeciwko niej, ja 
ko przeciw zakale cywilizacji. Może 
nakoniec tam na zachodzie, zro 
zumieją ci zarówno przyjaciele, jak 
wrogowie nasi. że jeśli Polska opę
dza się rojowiskom os moskiew
skich, nie je-stto „imperializm”, o ja
ki nas z tej przyczyny pomawia się 
tak często.

Teeo „imperializmu” w yrzec się 
nam nie wolno za żadną ccmę. A 
słusznie powstają w  prasie głosy, 
że po zamachu w  Esitonji nakazuje 
nam zdrow y rozum, zwiększyć 
czujność, nietylko u granic, lecz tak
że wewnątrz Państw a. Nie może już 
bowiem ulegać powątpiewaniu, że 
wszystkie związki o cechach kom u
nistycznych, naw et legalizowane, 
że przedewszystkiem  reprezentacja 
komunizmu w Sejmie — to nic ir.- 
nego, jeno iaczejki moskiewskie, co 
Zinowiewom przysięgły posłuszeń
stwo i są wykonawcami ich woli, 
działają wedle ich nakazu.

SALA SO K O ŁO M  A CIERZY 
PONIED ZIAŁEK 8. B. M. 

Dw a przedstaw ien ia  o godz. 4-te*
popod i o godn  8-mcf w ieczorem

„BOLSZEW ICY11
W . SIEROSZEW SKIEGO.

Teatr W. LENCZEWSKIEGO

Nowe ustawy.
RÓŻNORODNOŚĆ USTAW WEKSLOWYCH. — W PŁYW  UJEMNY 
PODOBNEGO STANU RZECZY* -  UNIFIKACJA. — UWAGI PROF. 
DOLIŃSKIEGO. -  KONIECZNOŚĆ SZCZEGÓŁOWEGO OMÓWIE

NIA NOWEJ USTAWY.

Lwów, 6. grudnia. 
(!n) Na obs arze ziem poL kich 

o b u w iązu ą  d o ą d  cztery ustaw y 
wekslowe, a to w M atopolsce i ra  
Śląsku cieszyńskim  austrjacka usta
wa wekslowa z r. 1850, w byłym  
zaborze niem ieckim  ustaw a w ekslo
wa niem iecka, w b Kongresówce 
francuski „code de com m erce“, 
w końcu na z emi wil ńskiej i na 
kresach wschodnich ustaw a wekslo
wa rosy jska z 1902 r.

Ta różnorodność ustaw odaw 
stw a wek Iowego w pływ ała ujemnie

na m ięd .y d  lęlnicow e siosunl; 
handlow e, u trudniała też w wysc- 
kim stopniu rozwój stosunków  kre
dytowych w państw ie.

Z tego leż powodu sfery przet 
myślowe i kupi- ckie, oraz bankowy 
wszystkich dzielnic, z ła c y n e  wę 
złem w spólnych in teresów  gospoj 
darczych od law n a doma? ały  się 
by Rząd jaknajrychlej przystąpił c j 
unifikacji p raw a w ekslowego.

Sekcja praw ? handlow ego K 't 
mis i Kodyf kacyjnej czyniąc z a :i cś.

I uzasad ionym życzeniom po w y.-



.GAZETA LWOWSKA" z dnia 7. grudnia Jfci.

szych sfer ro p częła jeszcze w 
czerwcu 1921 We Lw wie p ie .w  ze 
czytanie projek u ja^nelitego praw a 
w ekslow ego. Pracę kodyfikacyjną 
kontynuow ano na tępnie w W ai- 
szawłe, gdzie w Iu'ym 1922 dby' 
się na sekcji praw a handlow ego 
drugie i trzecie czylanie projekt;, 
ustawy, przygotow anego pmez ie- 
ferentów  prof. U niw ersytetu Lwow
skiego di; A! ksandra Dolin k :ego 
i adw . Kuratowskiego. Na tępn r 
rro jek t ustaw y p a e d lo ż  ny zostat 
W ydziałow i cywi nemu i osobnej 
kom isji językowej, która pod prze
w odnie wem prof. T illa podd la 
projekt us aw y ponownej rew izji.

T ak  przygotow any projekt sta
now i podstaw ę nowej ustaw y w e 
kslowej, k tóra jako ,Rozp. Prez. 
Rzeczypospolitej z dnia 14 listopa
da 1924 o prawie wekslowem " z 
dniem  1 stycznia 1925 w chodzi w 
życie na całym obszarze Rzeczy
pospolite j Polskiej.

N aw a ustaw a w ek il wa za- 
n reszczona w Nr. 100 Dz. u. p. 
jest dziełem kodyfikacyjnem pierw
szorzędnej wagi i st: nowi pierw szy 
etap w drodze do unifikacji praw a 
pryw atnego w Polsce. O partą jest . 
Ona — jak to wynika z uw ag przed- ' 
w stępnych prof. dra A leksandra I 
Doi ńskiego do proiekiu tej i staw y I 
w Nr. 1 r 1923 „P rz e sąd u  Praw a 
i Administracji" — przew ażnie na 
zas dach regulam inu w ekslowego, 
uchw alonego na konferenc i w Ha
dze w r. 1912 tak, 'iż  akta i pro
tokoły tej konferencji o ło szo re  
drukiem  w r. 1910 i 1912 są ważnym 
środkiem  interpretacyjnym  nowej 
ustawy. Postanow ienia regulam inu 
haskiego zostały jednak w wielu 
punktach zmienione, względnie uzu
pełnione i cały szereg przepisów  
nowej ustawy, unorm owany zos'ał 
w  sposób  zupełnie odrębny, jai to 
szczegółow o wykazuje prof dr. 
Do iński w  wyżej wzmiankowanych 
uw agach s woich do projektu ustawy.

Gdy w ydana ustaw a w niczein 
nie różni się od projektu Kem 
kodyf., klóry to projekt poddany 
był krytyce publicznej przyjąć na
leży, że ani ze strony sfer praw ni
czych, ani też ze strony sfer go
spodarczych, które były zaproszone 
do poczynienia swych uw ag o pro- 
jckc!e usiawy, radnych zarzutów 
przeciw  normom ustaw y nie pod
niesiono.

W ym aga ona jednak z uwagi 
na w ielką sw ą don iosłość  d 'a  życia

obrad Selmy
RATYFIKACJA KONWENCJI KOLEJOW EJ Z R O S JI. _  KOMISJA 
DO ZBADANIA GOSPODARKI G. V. Z. -  PODATEK MAJĄTKOWY. 

NIEFORTUNNY WYSTĘP POSŁA TARASZKIEWICZA.
Przyjęte szereg- rezolucji dotyczą

cych drugiej raty podatku majątkowe
g o , mli u rm wić e, 3bv tym płatnikom, 
którzy nie byli jeszcze zobowiązani do 
płacenia, a już wnieśli zaliczkę na po
datek majątkowy, zaliczono ją na poda
tek grunitowy lub inny, oraz rezolucję, 
domagającą się odroczenia trzeciej ra
ty podatku majątkowego aż do osta
tecznego oszacowania majątków przez 
komisje szacunkowe tym płatnikom, 
których majątek nie przekracza 10.000 
fr. zł. W reszcie przyjęto razoluoię, a- 
bv tolmkom, dotkniętym klęskami ele
mentarnemu odroczono płatność rat do 
jesieni r. 1925, o ile wniosą podanie o 
to do dnia 15. stycznia r. 1925.

Przyjęto projekt ustawy, umożltwfa- 
jąicej osobom świeckim należenie do 
nadzorów szkolnych. Nagłość wniosku 
p. Czuczmaja w sprawie nadużyć or
ganów podatkowych I. i II. instancji 
względem narodu ukraińskiego Izba od
rzuciła.

P. T.iraszkiewicz (k!ub białoruski) 
uzasadniając nagłość wniosku swego 
kkibn w sprawie napadu P. Jeremicza, 
zaczął od słów: „Napad zorganizowany 

•przez bandę osadników wojskowych".
Po tych słowach wybuchła nieopi

sana wrzawa na prawicy, wskutek 
czego przewodniczący wicemarszałek 
Odyk zmuszony był przerwać posledzo 
nie i wyznaczył następne na środę, g. 
4 po południe

VVaisz.*wa, 5. grudnia. Posiediz.enjie 
Sejmu 5. bm.:

P. Romockl referował konwencję 
pocztowo-ttlęgraiiczpa z Rosją. Na ra 
zie nie będzie podjęty ruch telefonicz
ny. posyłka pism poleconych i przeka

zów . Zabronione jest również przesyła
nie depesz szyfrowanych i pieniędzy o- 
biegowych w listach poleconych. Usta
wę przyjęto w drugiem i trzeclem czy
tania. Również przyjęto ratyfikację 
konwcncj|l kolejowej z Rosją, qrafc? 
ustawę o ratyfikacji układu polsko- 
niemieckiego o obrocie prawnym i no
welę do ustawy niemieckiej o wywła
szczaniu nieruchomości, przelewając 
odnośne prawo przysługujące królowi 
pruskiemu na Radę ministrów. P rzy
jęto też ustaw ę o wyznaczaniu darów 
z łasIkE (osoby szczególnie zasłużone 
dla Państwa, mogą otrzym ywać z fun
duszów rządowych jednorazowe lub 
stałe zaopatrzenie na zasadzie uchwały 
Rady ministrów). ,

Izba przyjęła dalej wniosek Z. L. N., 
w myśl którego wybraną została spe
cjalna komisja, ztożema z 7 posłów, do 
zbadać a gospodarki Głównego Urzę
du żyw m m icw ego. P rzy ję to  wnjtosek 
wzywający n't,J do wydania zarzą
dzeń, aby r.a arrymiłarh ni uup. lowjch  
podawane bv!y ceny obowiązujące spfze 
dawców. Przyjęto wniosek, wyzywają
cy rząd Jo wydawania zarządzeń ułat
wiających p ’zc*jazd przez terytorium  
Gdańska na wybrzeże morskie.

KONWENT SENIORÓW SEJMU.
W arszaw a, 5 grudnia. (Tel. G. L.) 

Dziś obradował konwent seniorów
Sejmu nad spraw ą ponownego do
konania w yborów  przewodniczą
c y c h  i obsadzenia miejsc w szyst
kich komisyj na podstawie nowych 
ugrupowań poselskich, jak również 
w  związku z utworzeniem dwóch 
nowych komisji, a to emigracyjnej 
i reformy rolnej. Na wniosek klubu 
„W yzwolenia14 postanowiono o sta
teczną decyzję odroczyć do przy* 
szłego piątku.. Natomiast dokom ano 
w yboru przewodniczących wym ie
nionych dwóch komisyj. P rzew o
dniczącym komisji reform rolnych 
w ybrany zastał w icem arszałek Po
niatow ski zaś em igracyjnej wice - 
marszałek Gdyk,

 ©-----

gospodarczego szczegółow ego o- 
tnówienia ł i at-rrpretacji łych 
zwłaszcza jej przepisów, które od
biegają od dotychczasow ego u nas 
obow iązu:ącego uc-tawoda^twa w e
kslowego i nie ulega wątpliwości, 
że nasze zrzeszenia praw nie te już 
w najbliższym czasie temu zadaniu 
się pośw ięcą.

Z dniem 1 siycznia 1925 w cho
dzi też w życie na obszarze całego 
Państw a now a ustaw a Czekowa 
fRozp. Prez. Rzeczyp. z 14 lis to 
p ad a  1924 o prawie czekowem ), 
atóra ma doniosłe znaczenie d  a 
obrotu fie  iężnego bezgolów k w .-  
go tak mało u nas — w odróżnie
niu do zagranicy —  rozp o w śz .- 
hnionego.

Sfery pospodarcze pow itają za
tem z uznaniem fakt w ydanTa tych 
nowych ustaw , fakt św iadczący o 
tern, że Rząd w należyc e w ytknię
tym kierunku korzysta z udzie o- 
ny th  mu prrez Sejm pełnom ocnictw .

D ’. Nadel.

NARADY REFERENTÓW 
BUDŻETOWYCH.

W arszaw a, 5. grudnia. (Tel. G. 
L.). W  dniu dzisiejszym odbyły się 
pod przewodnictwem p. Zdziechow- 
skiego narady referentów  poszcze
gólnych części budżetu na r. i925, 
w  celu ustalenia programu prac k o 
misji budżetoweej. Na naradzie tej 
usdalcno, że prace komisji budżetom 
wej nad budżetem roku przyszłego 
rozpoczną się już w  dniu )5. bm. 1 
będą prowadzone do dnia 20 b. rn. 
codziennie, w  ciągu clwóch posie
dzeń, rannego i popołudniowego. W  
dalszym ciągu prace komisji będą 
kontynuowane od dnia 8. stycznia 
p. r. przy zachowaniu codziennego 
system u prac, z wyjątkiem  sobót.

STABILIZACJA URZĘDNIKÓW.
W arszaw a 6 grudnia. (Tel. G. 

U.) D o w ia d u jm y  się z w iarygod- 
I uego źródła, iż pogłoski o o d rc - 
|  czeniu stabilizacji urzędników  pań- 
| sfw ow yrh są niezgodne z praw dą.

Z KOMISJI SEJMOWYCH.
W arszawst, 5. grudnia. (Tel. G. 

L.). Na posiedzeniu komisji praw ni
czej obradowano w  dalszym ciągu 
nad projektem ustaw y o sędziach i 
prokuratorach sądów ogólnych. ■— 
Przyjęto art od 15 do 20 włącznie, 
w  myśl projektu rządowego, z te.n. 
że w art. 20 dodano nowy ustęp, 
według którego przeniesienie sę
dziów na inre stanowisk.) lub miej
sce służbowe może nastąpić taki e 
wówczas, gdy w yrok sądu dyscy
plinarnego skaże ich na takie prze
niesienie.

Komisja robót publicznych kon
tynuowała dyslkusję nad projektem 
ustaw y o mierniczych przysięgłymi. 
Przyjęto art. 24 nadający tytuł mier
niczych przysięgłych emerytom E- 
widencji katastru  gruntowego w 
Małopolsce

Z RADY MINISTRÓW.
W arszaw a, 5 grudnia. (Tel. G. L.) 

Rada M inistrów n a  posiedzeniu 
dnia 5 b. m. powzięła m iędzy in- 
nemi następujące uchw ały: projekt 
rozporządzenia P rezydenta Rzpltej 
o zmianie ustroju Prokuratorii Ge
neralnej Rzpltej, rozporządzenie w 
sprawie zm iany i uzupełnienia s ta 
tutu organizacyjnego M inisterstwa 
ktolei, projekt ustaw y o  uzupełnie
niu ustaw y kcmstytięcyjneO te dnia 
15 lipcja 1920 r. zmieniającej sta mi 
rjrganfcacyjny woGewódiztwa! Iślą
skiego i rozporządzenie o  rotzsize- 
nzeniu gmimy miejskiej Gródek Ja- 
giellońsld

Feljeton „Gazeiy Le ov).‘‘ z t!. 7 XII 1924
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Dusze w odlocie.
<AVATAR). 5

(Ciąg dalszy.)
Ponieważ wszystkie znakomi

tości paryskie nie były w  stanie 
dojść źródła tajemniczej choroby 
pacjenta, zwrócono się w ostatecz
nej instancji do niezwykłego le
karza, który niedawno był pow ró
cił z ludji. gdzie długie spędził lata. 
Głosiła fama, że ciekawy ten czło
wiek istnych dokonywa cudów.

W prawdzie wezwaniu go sprze
ciwił się ziazu Oktaw w  przew idy
waniu, że człowiek ten, nadzw y
czaj bystry i przenikliwy, dociec 
gotów jego tajemnicy, uległ jedna
kże w końcu naleganiom matki i 
zdecydował się na konsultację z do
ktorem Baltazarem Cherbonneau.

P rzyby ły  zastał pacjenta leżą
cego na kanapie: pod głowa iedna

poduszka, pod rękę wsunięta, d ru
ga, o ’ trzecią opierała stopy. Postać 
ca łą  otulała derka jedwabna, w 
miękkie układająca się fałdy. Czy
t a ł — a raczej udawał, że czyta, 
gdyż oczy jego w jeden punkt 
książki otwartej wlepione, patrza
ły, liter nie widząc. Twarz blada, 
nie przedstawiała jednak, jak to 
wsix)mhietiśmy wyżej, wyglądu 
specjalnie chorobliwego. Przelotne 
spojrzenie nie odgadłoby też pa
cjenta — i to poważnie chorego — 
w  młodzieńcu, którego czyste, lubo 
zmęczone nieco, rysy nic prawie ze 
swej harmonii utracić nie zdołały: 
na stoliku tuż obok miasto flasze- 
ozek, słoiczków j pudełek aptecz
nych, mieściły się, jedynie drobiaz
gi toaletowe, oraz przybory do pa
lenia.

Pomimo całej apatji Oktaw a u- 
derzył go jednak dziwaczny w y
gląd lekarza: dioktor Baltazar Cher- 
bormeau robił bowiem wrażenie 
postaci, jak wyciętej ze scenariu
sza opowieści Hoffmanna i prze

niesionej w  rzeczyw istość życia, 
zdumioną zaistnieniem podobnie 
karykaturalnej figury. Silnie ogo
rzała fw arz niknęła pod kopułą 
czaszki olbrzymiej, której rozmiary 
potęgow ała kompletna prawie łysi
na. Czaszka ta , gładka jak kość 
słoniowa, zachow ała swą żółto- 
białą karnację, podczas, gdy tw arz 
cała, widocznie bezwzględnie na 
działanie słońca w ystaw iona, po
kry ła się, gdyby maską, jedną po 
drugie; w arstw ą spalenizny, nabie
rając tonacji starego dębu lub o- 
kopciałego obrazu. Zgrubienia, 
wklęśnięcia ii wypukłości te j tw a
rzy uwydatniały silę w szystkie tak  
wyraźnie, iż odrobina pokrywłairą- 
cej ją, silnie pomarszczonej skóry, 
czyniła wrażenie wilgotne!, ciem
nej .chusty, ns czerep trupa zarzu
conej. Parę rzadziutkich siwych ko
smyków, pozostałych jeszcze 
gdzieś z tyłu głowy, wieńczyły 
grotskowo to istne oblicze magofa. 
Co jednak przykuw ało do siebie 
spojrzenia, to oczy tego dziwnego.

człow ieka; z pośród tej tw arzy  ste
ranej, spalonej od nieznanych nam 
żarów , wysżartej żmudą mozołów i 
prac, tw arzy, na której znój trudów 
i lat głębokie przeorał bruzdy, aż 
ją w  ten ciemny, zm arszczony per
gamin urobił, rw ały  Ifcu sobie dwie 
gwaatzdy, dw a św iatła p rzeazyste: 
para źrenic o bladym  turkusów  błę
kicie, niewysłowrónej świeżości, 
młodości oczy. Błękitne te  św iatła 
gorzały w  ciemnych oczodołach i 
w yłaniały  się z głębi oszkfiwia, 
którego płowe otoczki nasuw ały na 
myśl mimo woli drobną pierzastą 
aureolę, okalającą źrenicę puhacza 
lub sowy. Rzekłbyś — siłą tajem 
nic, w ydartych braminom } y o g - 
hom zdołał doktor w  trupią tw arz 
swoją, w praw ić tę parę chłopię- 
oytdi iście oczu. I zdarzyło  sfę dzi
wnie, że starzec patrzał spojrze- 
iriem lat dwudziestu, młodzieniec 
starczym  wzrokiem wygasłej siedm 
dziesiątki

1C. d. n.)
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DR LOWENHERZ NIE BĘDZ E 
WICEMINISTREM.

Warszawa o grudnia. '(T el. G. 
L.) P ocana przez „Kur er Wa - 
i z a v i^ i “ 4 grudnia wiadom ość c 
o zJu żau iu  przez Rząd k ndyda- 

*r. Lów enheiza członka ko 
ji rzeczoznaw ców  d 'a  s ;ra \v  

'c.jewództw w schodnich na stano
wisko pods kretarza stauu w Mi 
nis erstw ie spraw  wewnętrznych 
esi bezpodstaw na.

— O—

WYJAZD MIN. THUGUTTY 
NA KRESY.

(TDefcnem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 6. grudnia. (Z). W

najbliższych dniach wyjeżdża na
Kresy Wschodnie min. Thugutt ce
lem zaznajomienia sie z zagadnie
niem uzdrowienia administracji na
szej na Kresach,

— o-----
PRACE SEJMU TRWAĆ BĘOA 

JESZCZE 2 TYGODNIE. ■
(Telefonem od naszego akrespondema.)

W arszaw a, 6. grudnia. (Z). W
kuluarach twierdzą, że posiedzenia 
plenarne Sejmu odbywać się będą 
jeszcze przez dwa tygodnie, poczem 
w  piątek 19. bm. rozpoczną się te- 
rje. Decyzja ta jednak zapadnie do
piero na posiedzeniu konwentu se
niorów.

 o—-

ODZNACZENIE OFICERÓW 
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI.

(Telefonem od nasz. korespondenta).
W arszawa, 6. grudnia. (Z). W czo

raj w  południe Mir.. Sikorski przy
ty ł  do biura Rady wojennej i udie  ̂
korow ał złotym krzyżem zasługi 
gen. Konarzewskiego, gen. Suszyń
skiego, pułk. Jaezyńskiego, pułk. 
Szaniawskiego, ppułk. Kłobuków- 
“"kiego i ppułk. Żurakowskiego. Sre- 
bny Krzyż zasługi otrzymali kip. 
Sa:owicz, kap. Skazę, kap. Recki, 
kap Guzjelski i por. Polkowski. De
ki-rteja ta nastąpiła wskutek zasług 
położonych w akcji ratunkowej pod
czas wybuchu na Cytadeli.

Strajk powszechny w Łodzi.
NARADY W MINIST ERSTW IF PRACY,

NOWY GUBERNATOR SUDANU.
Kair, 5. grudnia.- (Tel G. L ). 

Tymczasowy gubernator wojskov/y 
Ugandy sir Geoffrey Archer został 
mianowany gubernatorem Sudanu 
w miejsce zamordowanego sir Sta- 
ćka

W arszawa, 6. grudnia. (Z). Z Ł o
dzi otrzymuje W asz korespondent 
informacje, że sytuacja przedstawia 
się w dalszym ciągu groźnie. Rząd 
czyni w szystko co możliwe, ażeby 
zlokalizować lalę strajku i przer
wać strajk powszechny. Dziś stanę
ły wszystkie zakłady przem ysłowe 
i instytucje użyteczności publicznej. 
Nastrój w śród robotników jest 
podniecony. O g o i z. I! w  potudr.e 
zastraikowały telefony. Dziś wie
czorem odbywają si? rokowania

posłów stronnictw' robotniczych i 
rządu w sprawie arbitrażu, r a który 
zgodzili sie przemysłowcy.

W arszawa, 5. grudnia. (Tel. G. L.).
Dziś zebrała się w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej konferen
cja w  sprawie zlikwidowania straj
ku w  Łodzi. Narady doprowadziły 
do przyjęcia propozycji rządowej 
(komisja arbitrażowa). Przedstaw i
ciele robotników oświadczyli, że 
jutro do godz. 2 pepoł. zakomuni
kują odpowiedź*

ZGODA W  SPRAWACH WYMAGAJĄCYCH NATYCHMIASTOWE
GO ROZSTRZYGNIĘCIA. -  UTRWALENIE STOSUNKÓW PRZY
JAZNYCH MIĘDZY OBU KRAJAMI. -  SPRAWA BEZPIECZEŃSTWA

NA WSCHODZIE.

(Tel. G. L.7Paryż, 5 grudiróa. (Tel. G. L.) 
Komunikat urzędowy: Chamberlain 
i Herriot odbyli dziś rano dwugo- 
dzinną rozmowę, w  czasie której 
poruszyli szereg problemów polity
ki zagranicznej, ujawniając zgodę 
w  sprawach wym agających natych
miastowego rozstrzygnięcia. Co do 
niektórych spraw, które potrzebują 
dłuższego badania obaj ministrowie 
porozumieli się, że będą one rozw a
żane w tymsamym duchu i z tąsam ą 
volą obu stron dla utrwalenia i roz
wijania stosunków przyjaźni, ł ą 
czących Francję z Wieiką Brytanją 
dla utrzymania pokoju.

Paryż, 5 grudnia.
Chamberlainie przypuszcza, ilż spo- 
tamie jego z Herriotem przyczyni 
■się do dokładnego wyjaśnienia ca- 
kliesztalitu poglądów rządu francu
skiego oraz umocni doskonałe sto
sunki między obu rządami,

Paryż, 5 grudnia. (Tel. G. L.) 
Dzienniki zaipatrują się bardzo przy 
chylnie na spotkanie się Herriota z 
Chaimberlaine‘m i .przewidują, te  
rozmowa ich dotyczyć faętdizie prze- 
dewszystkiem spraw y bezpieczeń
stw a na wschodzie.

ZMIANY NA STANOWISKACH 
WOJSKOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arsaw a, 6. grudnia. (Z). W 
związku z nominacjami generałów 
mają nastąpić poważne przesunięcia 
i zmiany osobiste na kierowniczych 
stanowiskach wojskowych. W edług 
pogłosek ma ustąpić i przejść na 
em eryturę obecny wiceuiin. wojny 
gen. Majewski. Dalej możliwe jest 
ustąpienie ze stanowiska szefa szta
bu generalnego gen. Stanisława 
Hallera, który upatrzony jest »a 
szefa intendantury armji w  Toruniu. 
Jednym z kandydatów  na stanowi
sko szefa sztabu generalnego jest

gen. Kessler, na stanowisko pierw
szego zastępcy pułk. Kutrzeba, któ
ry  w  najbliższym czasie zostanie 
mianowany generałem.

Według krążących pogłosek sta
nowisko wicemiu. wojny ma objąć 
gen. Norwid-Neugebauer. Natomiast 
pogłoski o kandydaturze gen. Litwi- 
nowicza na to stanowisko nie mają 
uzasadnienia. Dalej na stąpi zmiana 
na stanowisku drugiego zastępcy 
szefa sztabu generalnego, którym 
był dotychczas gen. Piskor. Obe
cnie gen. Piskor został odkomen
derowany na 10-cio  miesięczny 
kurs generalski.

„POLSKA PROPAGANDA** .
W PRUSACH.

Gdańsk, 5 grudnia. (Tel. G. L.). 
j „Danz. Allg. Ztg." pisze o .polskiej

propagandzie w  Prusach, .wtystępu- 
jąc przeciwko liście wyborczej zje
dnoczenia mazurskiego. Listę tę u- 
w aża pismo niemieckie za intrygę 
zc strony Polski, mającą na celu
zdobycie g!ło«ów Mawurów nie
mieckich. Pismo w zyw a Mazu
rów, aby nie glosowali na tę listę, 
jak to było przy wyborach w  ma1 
ju, ponieważ lista jest zam askow a'1 
na listą polską w  Prusaech.

VOTUM ZAUFANIA DLA MUS- 
1 SOLINIEGO.
j Rzym, 5 grudnia. (Tel. G. L.). 
j Senat uchwalił 206 głosami p rzo  
{ ciw 54, przy  35 wstrzymujących 

się od głosowania, porządek dzieli’ 
np. aprnbłbow  poUfa-ś-c w ew netrz 

” rządu, który  postawił był kwó 
stśę zaufania.

PRO TEST STUDENTÓW PRZE
CIW SPENS JONO W ANIU PR(T* 

EESORÓW.
Liblana, 5 grudnia. (Tel. G. L,.) 

Studenci komunistyczni tut. uni
w ersytetu urządzili 3 bm. w  gma
chu uniw ersytetu zgromadzenie, 
celem zaprotestowania przeciw 
spensjonowaniu 4-ch profesorów u- 
uiiwersytetu zagTzebskiego. Nd 
zgromadzeniu p rzysz ło  do starcia 
ze studentami monarchisty oznymi. 
W obec tego rektor zarządził opró
żnienie uniwersytetu. Przed uni
w ersytetem  przyszło do strzelani
ny, której kres położyła policja.

M l i a  tE ls a ra f i rz n a .
—  S tronn ictw o R aJG za um ieściło na

swej liście wyborczej spcnsjonowanych. 
profesorów uniwersytetu i szkół śred
nich w Zagrzebiu oraz byłego ministra 
spraw zacr ainócanyich dra Trumbicza.

— Trybunat wojenr.iy w Tallinie ska
zał na karę śmienoi dwóch oficerów 
dywizji lotniczej, pod zarzutem bcz- 
ci/.yj.inaści w czasie powstania dniu 1. 
grudrsia br. W yrok został wykonany.

— Lista wyborcza kandydatów do 
Reichstagu obejmuje 4 249 nazwisk, jista 
państwowa 389.

T Nauczycielstwo ludowe Dolnej Au- 
strji zagroziło strajkiem na wypadek 
nieuwzględnienia jego życzeń. Komitet 
nauczycielski zapowiedział, że we w t>  
rek będą szkoły zamknięte.

Feijeion „Gazet? Lwow." z d. 7. XII, 1924-

T E O F IL  G A U T I S R .
W fejletonie „Gazety Lwowskiej" 

rozpoczęliśmy cnegdaj drulkować po
wieść ..Dusze w odlocie" pióra Teo
fila Gautier, jednego z mocarzy pro
zy irarcuskiei. Poniżej zamieszczamy 
garść szczegółów i dat, przypomina
jących znakomitego artystę  publicz
ności polskiej
-r < ó , (Red)leo fil Gautier, poeta i L t.ra t

francuski, ur. się w r. 1811 w T ąj- 
bes, a um arł w r. 1872. M alarslw o 
porzucił t la poezji i został jednym 
z najgorętszych zw olenników  W i
ktora Hugo i s .k o ły  nowo-rom an- 
tycznej.

W  r. 1830 w ydał pierwszy tom 
„Poesies", następnie legendę „Al- 
bertus", a w  r. 1838 najoryginal
niejszy z sw ych utw orów  poem at 
„La con.eJie de !a mort*. j

R ów nocześnie pisyw ał do „Fran
ce litteraire“ artykuły o poetach 
XVII. w., które w ydał w 2 tom ach 
■ 1 • t : »Les g ;o te sq :e s“. O d r . 1S 3 3 
daw ał przez lat 2U artykuły kiy.y- 
tyczne o teatrze i sztuce do dzien

nika „P resse", z którego przeszedł 
do urzędow ego dziennika „Moni- 
teu r“ , a następnie do „Journal Offi- 
ciel“ . Kry yki jego cechow ała ży
wość 1 ostry ton po'em iczny.

W r. 1852 wydaje „Em anx et 
c a n e e s “, w których daje skrajny 
wyraz s w e m u  kultowi dla czystej 
sz uki („Ta t pour l,a rt“ ) i staje się 
założycielem  po .tyck ie j szkoły p?r- 
n sow ców .

Z pom iędzy jego now eli i ro 
m ansów wymienić należy :- „La 
jtune F an c e“, „M ademoiselle de 
M aupin", której przedm ow a dla nie
zwykłej śm iałości ogrom nego na
robiła  hałasu: „Fortunio*, „Laime 
du diable", „Le Capitaine F racas- 
se“ i św ietne teksty do słynnych 
b ile ió w  „Gise!le“, „La P e ii" , ,.Sa- 
countala". W yborne są także jego 
ob iazy  z podróży, jak  „T ra los 

||m o n te s “ , nZigzaiki*, „Ita’ia“, „Con- 
stan tinop le“, „Voyage en Russie" 
i w . i. Natom iast m niejszą wartość 
prz dstaw iają dram aty i wodewile.

N apisał także jeszcze rodzaj au
tobiograf i p. I.: „M eaagerie intime*, 
oraz „H istoire du Rom antism e".

.Portraits et sm v en irs  iitieraires* ,
oraz „L’O rien t“.

Teofil G m tie r w ażne zajmuje 
w Iiieraturz f ancu-kiej stanow isko 
jako znakomity rom ansopisarz i 
nowelista,? pierw szorzędny liryk i 
jeden z najw ytraw niejszych kryty
ków artystycznych. U tw orzył na
wet w łasną szkolę, której najcel
niejszymi przedstaw icielam i b y li: 
cynicz y, bezbrzeżnie smutny, fan- 
tas yczny i tajemniczy au to r „F .euis 
du m al“ Karol B audelaire — okre
ślony przedziw nie przez Juliusza 
Lem aitre’a „poetą przez rym zah i
pnotyzowanym* T ecdor de Banv Ile 
i Paw eł Saint-Vict *r.

G autier mniej dbał o uczucia 
i m y śli; najważni jszyni celem  je 
go zadania p isarskiego było w ierne 
i piękne odtw orzenie pow ierzcho
wnej strony cp  syw anego przed
miotu. Będąc sam  niegdyś m ala
rzem , om aw iał rzeźby i obrazy 
z puntu w idzenia czysto artysty
cznego, a zm ien iaąc  pędzel na 
pióro, pozostał wiernym wieibic e- 
em, adeptem  i znawcą sztuki pl :- 

s'ycznei. O kreślając swoją indyw i

dualność, nazywa siebie „człow ie
kiem, dla którego św iat zewnętrzny 
istnieje".

W  dług niego, piśm iennictw a 
musi b ć plastyczoem , t. j. współ 
7aw oaniczyć ze sz tu iam i plasty- 
c -n em i; staw ać si* naprzem ian . 
m alarstw em , rzeźbą i ryiowni- 
ctwem. Sztuka niezależną ma być 
od w szystkiego, co nią nie je s t; 
nie ma znosić wiczów nawet mo
ralności; może obejść się bez my
śli i uczuć — calem jej znacze
niem  iorma. Tco-ji tej trz /m a ł się 
niezłomnie, jako swego literackiego 
wyznania wiary.

Z asa. ę swoją w głów nym  swyir. 
zawiązku fałszyw ą, edyż każda 
sztuka ma odręb y zakres d z ia ła 
nia, a tem aty w zak res jej w cho
dzące, odtw orzone być pow inny 
w łaściw em i sobie i odrębnem i 
środkam i — okupił bardzo zna- 
cznemi zasługam i oddanem i spra-- 
wie poezji, przyczynił s 'ę  b wiem 
w znacznej mierze do wypędzenia 
z niej przeżytego, monot nnie po 
wtarzające o się „ia“ , sztucznej 
c uios kow rści i fałszywego senty-
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BURZLIWE POWODZENIE ZGRO
MADZENIA NAR. W WIEDNIU.

Wiedeń, -5. grudnia. (Tel. G. L.). 
Na piątkowem posiedzeniu Zgrom. 
Nar., wśród wielkiej w rzaw y dały 
sie słyszeć na galerji okrzyki: 
„Głodujemy, dopomóżcie bezrobot
nym! Trzeba zapobiedz codzien
nym samobójstwom". Posiedzenie 
przerwano. Posłowie wyszli z sali, 
pozostali tylko posłowie socjali
styczni Przyw ołano służbę parla
m entarna, która wyprow adziła prze 
moca bezrobotnych i komunistów, 
a ci odchodząc, obsypywali po
słów  groźbami i przekleństwami. Po 
10 minutowej przerwie przewodni
czący otworzył na nowo posiedze
nie, przyczem dał w yraz oburzenia 
z powodu zajść.

 o— —
BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE 

KOLEJOWE.
(Telefonem od naszego koresp.).

W arszawa, 5. grudnia.
Na odbytej niedawno między

narodowej konferencji kolejowej w 
Neapolu w sprawie rozkładów jaz
dy ustalono między In.iemi bezpo
średnie połączenie między W arsza
wą a Południowemu Niemcami przez 
Ostrów - Wielkopolski — W rocław  
— Drezno — Monachium, które łą 
czyć się ma dalej bezpośrednio 
z Szwajcarią. '

rozwiązania tu
ZIWAR PASZA W RAZIE ROZWIĄZANIA PARLAMENTU PODA 
SIĘ DO DYMISJI. -  SPISEK, MAJĄCY NA CELU WYMORDOWA

NIE WYBITNYCH CZŁONKÓW GABINETU.

Kair, 5 grudnia. (eTI. G. L.) G a
binet egipski uchwalił zapropono
wać królowi Fuadowi rozwiązanie 
parlamentu egipskiego. Zwolenni
cy  Zagiola-Paszy na wkidtomość o 
tej uchwale zwołał posiedzenie 
swego gabinetu wybomawczegio, 
celem uchwalenia protaslhi. Oba
wiają się tu nowych foompRkacyj. 
Prawdopodobnie większość w ybor
ców oświadczy się za  ZagluJem. 
Ziw ar-Pasza z chwfią rozwiązania 
parlamentu poda się do dymisji. — 
Podlczas kampapji wybartcttej praw - 
dopodobnie rzr,Jy spraw ow ać bę
dzie gabinet urzędniczy. W edle do

niesień „Daily Miatł“ do EigSptu 
przybyły  nowe angielskie trans
porty wojskowe. — Rzą.l egipski 
wzmocnił znacznie korpus policyj
ny, służący do ochrony cudzoziem
ców.

Londyn, 5 grudnia. (Tel. G. L.). 
Reuter. ?,Daily Mail" donosi, że w 
Egipcie w ykryto  spisek, mający na 

I celu wymordowanie wybitniejszych 
J członków gabinetu. Do spisku tego 

należały radykalne nacjonalistyczne 
organizacje. Z tego powodu wydano 
zarządzenie, m ające na celu wzmo
cnienie ochrony policji nad członka
mi gabinetu.

Sowiet; manifestują przeciw 
B o #

(Telefonemat w łasny „Gaz, Lwo- dc";. 
. ograni ze sow., o gr..d :ąŁ  

Z M oskwy d o n o szą : C e le n łL ^
m anifestowania .n ien aw iśc i nart.

SĄD DORAŹNY W RÓWNEM.
W arszawa. 5 grudnia. (Tel. G. 

L.). W doitu 4 b. m. sąd doraźny w  
Równem  skazał' na1 śmierć przez 
rozstrzelanie mieszkańca wsi Rud- 
jka. pow. sarneńskie.go, Marka U- 
stem czuka liazącego 23 lata, za to, 
że w cinóti 6. listopada b. r. uzbro
jony w  karabin, zrabow ał M ewsze 
Chyżemu 20 rubli w  zfoore, grożąc 
poszkodowanemu i idącemu z  nim 
razem ojcu, że ich zabije, jeśli nie 
oddadzą pieniędzy. W niesioną 
przez obrońcę prośbę o ułaskaw ie
nie. Pan Prezydent odrzucił, wobec 
czego na drugi dzień wykonano w y  
rolk.

ZNIŻKA BILETÓW  TEATRAL
NYCH W WARSZAW E.

W arszcw a 6 grudnia. (Teł. G. 
L.) Teatry Polski i Mały zachęcone 
pow odzeniem  obn żki biiet w cen 
teat alnych, postanow iły  obr.iżyć 
ceny miejsc na sta le  nie w yłącza
jąc niedziel i św iąt.

NAPAD NA POCIĄG.
W arszawra, 5 grudnia (Tel. G. 

P.) Z Wilna donoszą, że w ubiegły 
czw artek pociąg osobowy najechał 
między stacjami Dukszty i Turmont 
l/a kawa? żelaza, silnie umocowane
go na szynacu. Skutkiem szybkiej 
jazdy pociągu zator został zrzucony 
z szyn. Śledztwo nie w ykryło  do
tąd sprawców . W obec częstych 
piób wykolejenia pociągu na linji 
Wilno—Turmont utworzono specjal
na komisję śledczą z przedstawicieli 
władz policyjnych i kolejowych.

ZAMACH MORDERCZY NA KON
SULA A MER. W BIAŁOGRODZIE.

Białogród, 5 grudnia. (Tel. G. 
1..). Pisma donoszą, że dziś przed
południem zawiadom.ił wScekonsufl 
amerykański Dayton policję, że ko
chanka jego Anna Szupic usiłowała 
go zamordować. Gdy policja p rzy
była do mieszkania, znajdującego 
się w  gmachu poselstwa am erykań
skiego znalazła ową kobietę nieży
wą. Wicekonwul oświadczył, że 
chciała go oblać witryolem, a na
stępnie strzeliła doń, raniąc go w 
głowę. Wicekonsul uciekł, a następ
nie w ezw ał policję. Dzienniki zau
ważają, że według opiniłi 'policji. 
Szopie nie odebrała solne życia. 
Wicekonsul znajduje się w  szpitalu.

ORGANIZACJA NAJWYŻ ZYCH 
WŁADZ WOJSKOWYCH.

Wa 8 awa. 6 grudnia. (Tel. G. 
L.) Rada M inistrów przyjęła o sta 
tecznie b zm ienię projektu  ustawy 
o organizacji najw yższych władz 
wojskowych.

 o— •
BEZ ODPOWIEDZI 

Londyn, 5. grudnia. (Teł. G. L.). 
„Daily Tełegraph" dowiaduje się, że 
rząd angielski nie da żadnej odpo
wiedzi na ostatnią notę sowiecką 
w spraw ie listu Zhiowwwa

W LORYZACJA CZYNSZÓW.
Lwów, 2 grud ;ia. 

Pytanie to  rozwiązuje M inister
stw o 'spraw iedliw ość' w ogłoś: o- 
nyrn onegdaj okólniku w ram ach 
ustawy x> ochronie lokatorów , oraz 
rozporządzenia w aloryzacyjnego w 

. ten sposób, że w aloryzacja czyn 
• s. ów zaległych z przed 1 czerwca 

b. r. zależy od tego , k tóra strona 
ponosi winę, że należność we w ła
ściwym czasie nie została zap łaco
na. Jeżeli loka or 2 alegał z opłatą, 
mimo, iż najm odaw ca o zapłatę 
się u jom inał, wó a czas w aloryzacja 
jest uzasadn iona i m ożna raw et 
zastosow ać pe łn ą  staw kę, zw ła
szcza gdy należne sć nie jest zna
czna. Jeżeli zaś najm odaw ca — co 
było i a porządku dziennym — od
mawia! przyjęcia zapłaty, wó wczas 
w aloryzacja nie winna mieć z a s t:-  
sow a ia.

rosyjskieg >“ w obec Anglji i jej 0-'.‘ 
becnych kierow ników  za nicjował 
rząd s w iecki olbrzym ie antyan 
gielskie dem onstra je, z przym u
sowym udz ałem robotnikó i-czf n 
ków zw iązków  zaw odow i ch, urzę
dników  sow ieckich. Ponadto w de
m onstracjach uczestniczą fo m acj; 
w o jskow : oraz oddziały milicji
czerwonej. Nad tłumami dem on
strantów  noszono liczne sztanda y 
z „pr y jaznem i" napisam i: „ R -
bolnicy ar.g elscy, chwyćcie waszą 
burfuazję za gard ło  i zróbcie z nią 
to sam o, co uczyniliśmy z naszą 
burżuazją". „W ypędźcie ją z w a
szego kraju*, , Precz z kr wawym 
(?) ^nlriw inem " itd.

M jcickaw sze, że dem onstracje 
te odbyły się w obecności baw ią
cej obecn 'e w M oskwie delegacji 
angielskiej partji robotniczej, której 
członkow ie otw arcie pr?yk czyli się 
do wrogich w obec w łasnego p ań 
stw a haseł i żąiiań.

T ak e sam e mani es acje zain- 
scenizow ano na prowincji.

O k r u e h j f .

Naród nie może stać się wieikim 
i potężnym, świadomym sw ych cciów, 
jeżeli się nie oprze na religji i nie pra
gnie jej, jako zasadn icze ;; elementu 
w swem ż.yciu pry watnern i publicz- 
nem. Ojczyźnie służy się p rze iew szy- 
stkiem w cichości, pokorze, dyscypli
nie, bez frazesów , pilną praca co
dzienną. Mussiiłini.

O r y g i n a l n e  7163

T U T K I

BON T O N
poleca:a

D l, BtilKfi, K O M
w Krakowie.

— Do  nabycia —:— 
w sklepach tytoniowych.

mentalizmu, a wskazując poetom 
konieczrą  potrzebę udoskonalenia 
form y — dokonał przeobrażenia 
liryzmu francuskiego.

Na lepszem i jego rom ansam i 
s ą :  „Le Capitaine F acasse*
(przełożony na język polski) — i 
„Awatar", którego d uk w łaśnie 
rozpoczynam y. Fascynująca treść 
tego niezw ykle ciekaw ego rom ansu 
jest następująca:

Lekarz z zawodu, Baltazar 
Cherbonneau, którem u europejska 
w iedza m edyczna zbyt materjali- 
styczną się zdaje, a którego dą
żenia idą w kierunku opanow ania 
nie tylko ciała , ale i duszy w czło
wieku, szuka w śród magów hindu
sk ich  możności zadośćuczynienia 
swoim niezwyk yni postulatom . — 
Dostępuje po długich s ta ra  iach 
zaszczytu d o stan ia  s ę  w sfery u- 
czonych w „w iedzy tajemnej", a 
p ragnąc pos ąść moc „w tajem ni
czonych" i dojść do szczytów  o- 
w ladn ięc ia  m aterji i ducha, przyj
muje obyczaj tam tejszy, poddaje 
się  w szystkiem  ćwiczeniom  i wy
m aganiom  askezy, aż szczebel po

szczeblu osiąga najwyższy stopień  
wiedzy m ędrc w — unicestwienie 
m terji.

U m ieraący  Sam ujasa św ięiy 
puste'nik Lind) zw ierza mu fo - 
mułę tajem nicy t vataru — p rz e 
miany — czyli dow olnego wyzwą 
lania duszy własnej lub innych z 
cielesnej jej pow łoki a w prow a
dzania jej w kształt osobnika 
drugiego.

Lekarz B altazar C herbonneau 
pow raca t :d y  do Francji i osiedla 
się w Paryżu, gdzie s e oko roz
chodzi się  jego s ław a  m ędrca, 
cudotw órcy i do b r;g o  człowieka. 
Proszony na konsultację  pewnego 
m łodzieńca O ktaw a de Sav He 
który gaśnie, zanika, mimo, że 
niema w organizm e jego zmian 
patalogicznych, o rjen tire  się po 
krótkiej z nim rozm ow ie, fe  to  
duch — a nie ciało  jest chore.

O ktaw  de S ville opow iada mu 
usilnie do tąd  strzeżoną lajemnicę 

j jak przed p iru  laty  poznał cu d o 
wne! urody Polkę hr. B abińską za-

I kochając się w niej bez pamięcL 
Ale śliczna h rab ina ma m ęża. któ

rego ubóstw ia — odpraw ia  w ięc 
z niczem w elbic ela — ten zaś 
nie m ając iskierki nadziei, pod
daje się  cały rozpaczy, która w 
n m zw olna w yniszcza energję 
i neiw  życ'a.

D oktora C herbonneau „bierze* 
to w ielkie kochanie, posianaw ia 
w ięc uratow ać O ktaw a, przepro
w adzeniem  sw ego misferjum ava- 
taru. Duszę m łodzieńca w prow a
dza w postać h rab iego  O lgierda, 
duszę hrabiego Oig e^da oddaje 
kształtow i O ktaw a ac  Savi le, 
przekonany, że w  ten sposób pię
kna hrabina uszczęśliw i i wróci 
do życia kochającego ją bezgran i
cznie człow ieka.

N astępuje szereg pow ikłań, k tó 
rych  sp lc t w napięciu utrzymuje 
zainteresow anie czyteln:ka, że śle- 

_ dzi z zapartym  oddechem  dalszy 
j rozwój w ypadków . Śliczna hrabina 
i nie znajdując w spojrzeniu swego 

męża daw nej spokojne), k rysz ta
łowej głębi kochania a p rzerażana 
w yrazem  nam iętnej żądzy bucha
jącym z o c ;u  rzekom ego hrabiego, 
wyczuwa w tem wsżystkiem  iakaś

m esam ow iiość i trzym a go zdał 
o d  siebie. W yzuty z sw ej osobo  
wości mąż, stara  s ę praw  swoich 
dcch o d zić : u atw ia mu to „uzurpa- 
to  z m iłości", kt r /  w idząc, że 
now et w  ten sposób ukochanej 
kobiety n ie  na wie swoją, zwróć ć 
mu pragnie zabraną podstępnie 
duszę, w raz z w szystkiem  co oso
bow ość jego stańowi. P rzeprow a
dza tedy cudow ny lekarz Ciierbo:-- 
neay pow rotny av a ta r dusz obu, 
lecz podczas g d /  dus a hrabiego 
wraca pospiesznie w daw ną sw ą 
s edzibę, zm ęczona, spragniona 
ukojenia psyche Okt w a ulatuje 
w taką dal, że naw et w szechp - 
tężna formuła zaklęcia s a re g  
maga pr ytrzym ać jej już nie rdo a.

Doktór zatem wryzw ala duszę 
w łasną ze sta rcze :. w yczerpanej 

ielesnej swej pow łoki, by dać jej 
wstąpić w niezastygłe jeszcze d a ło  
m łodzieńca i w tej nowej postaci 
pójść przez św iat 1 służyć dalej 
zdobyczą swej w iedzy w szelkiej 
ludzkiej n edoli. .



•drogie pieniądze zwykle szkiełka. 
'Wszelkie, nader go-rliwe poszukiwania 
za oszustami pozostały bezowocne.

* (t) Zagadkowe postrze len i. Trzej
czeladnicy piekarscy, bracia Eugenjasz 
i Tomasz Jaworek, oraz Błażej Rogal
ski, wózkiem piekarskim zamiast Chle
ba przywieźli na -ii. Sw. Józefata dwie 
crziewice lekkich obyczajów. Po zejściu 
z wózka dziewic padł strzał rewolwe
rowy. Na odgłos strzału zjawił się po
sterunkowy, który skonstatował prze
strzelenie prawej dłoni Eugeniusza Ja 
w orka, a!e pomimo rewizja osobistej u 
wszystkich trzech Doniżuanów, rew ol
weru nie znalazł. Sprowadzeni na po
licję nie przyznali się do strzelania Eu
geniusza Jaw orka zaopatrzy!c Pog ; t ) • 
wie ratunkowa

(t) Kradzież w sklepie starożytności. 
WłaśCfciiel hanj-iiu sta/rożyitnościi przy 
ul. Batorego 24, Stanisław Herzmanek, 
doniósł do policji, że nieznani sprawcy 
po wybiciu szyby w ystawow ej sk ra
dli antyczny złoty zegarek z łańcusz
kiem waitoścd 750 zł.

ft) „Dzieci" Płaczące w Kanale. 
Wczoraj wiaczorem zaalarmowane zo
stały  Straż pożarna i Pogotowie ratun
kowe wiadomością, iż w kanale w po
dwórzu realności przy ul. Gróldlcjokjiei 
■43 płaczą wrzucone tam przez kogoś 
„niemowlęta". Na mieisce ruszyły na
tychmiast oba zawezwane pogatowiia. 
Okazało się po przybyciu i zbadaniu 
sprawy, iż owerni „memowłętarn;" by
ły dwa szczeniaki.

1 —      — — —   — .

EKONOMISTA
IłIEłDA TURYCHSKA,

Zurych. (Radio). O tw arcie a cm

.GAZETA LWOWSKA** z  dnia 7, grudnia 1924.

5 b. m.
Przekaz. Gotówka

Paryż 27-95 27-80
Londyn 24-16 2413
Nowy Jork 516 07 516-00
W arszawa 100 00 99-00
Be'gja 25 60 25 35
V> łochy 22 45 22-30
Hi3zpanja 71 75 71-25
HoLąrdja 209-25 208-75
Berlin 00-00 00-00
W edeń 73-00 72-50
Sztokholm 139-50 138-75
Chrystjanja 77-75 77-00
Kopenhaga 9L75 91-00
Sofja 3-85 3 75
Praga 00-00 00 00
Budapeszt 0-71 0-69
Belgrad 7 6 5 7 5 5
Ateny 9-60 9-00
Konstantynopol 2 90 2-75
Bukarasz- 2 55 2-45
Helsingfors 13 20 1280
Buenos Aires 1 '0 0 0 187-00

OGŁOSZENIA.
T C Z M A J T R  C B W i n S Ż Z Z W T .  t .

Cg.' la. 565/24. Edykt. S trona powo
dowa Kaioi Krupa i tow. wniosła skar
gę przeciw stronic potzwaiici Mcrsclio- 
wi Gurfeinowi o 800 kor. do L. Cg. la 
566/24. Audiencja do ustnej rozprawy 
została wyznacz ma Ha 30. grudnia 
1924 godz. 11 przedpol. w tym sądzie, 
biuro Nr. S. P o iiew nż miejsce pobytu 
strony pozwanej jest uiażnane, ustana
wia się adw. dra Reicha w Sanoku ku
ratorem, który ją będzie zastępow ał na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do
póki -ona sama się nie staw i i nie usta
nowi pełnomocnika. 7244

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sanok, dnia 20. listopada 1924.

v  r  a  i> X, o ś c i .

S. 8/24/1. Edykt konkursowy. O tw ar
cie konkursu do majątku masy spadko
wej śp. Stanisława Smalskiego i do tir- 
my handlowej wpisanej w rejestrze han 
dlowym pod firmą Magazyn towarów 
ilaw atnych i modnych damskich Stani- 
ilaw Smalsk: we Lwowie, ui. Halicka S. 
Komisarz konkursowy Dr. Zygmunt 
ilabn, sędzia sądu ckr. cyw. we Lwo
wie. Zarządca masy p. Izydor Frudis, 
łupiec we Lwowie. Piastów &a. Pierw-

w procesie przeciw
górnikom Bór

CELEM OSKARŻONYCH BYŁO ZORGANIZOWANIE NOWEGO PO 
WSTANIA.

Lipsk, 5 grudnia (Tel. G. L.).
W  procesie przeciwko górnikom 
górnośląskim, o-sOcarżojnym o  nale
żenie do związku powstańców, naj
w yższy  trybunat w ydat w)yrak> na 
m ocy którego trzech oskarżonych 
uniewinniono, ze względu na to, że 
nie orientowali się w  działalności 
związku byłych powstańców, resz
tę zaś, t. . 30 oskarżonych skazano 
na następujące kart': 3 na 4 mie- 
saą/ce tw ierdzy i po 1000 Mk. grzy
w ny, 27 zaś na 6 miesięcy tw ier
dzy i 200 Mk. grzyw ny. W szyst

kim skazanym, z  wyjątkiem  trzech, 
zaliczono areszt śledczy i w ypusz
czono na wolność, trzem zaś zali
czono 3 miesiące i 3 tygodnie wię
zienia śledczego. W  wyroku stw ier
dzono-, że celem oskarżonych było 
zorganizowanie now ego powstania 
celem oderwania niemieckiej czę
ści Górnego Śląska. W zględy zarob
kowe, którymi zasłaniali się oskar
żeni nie mogą być uznane za uspra
wiedliwione, sąd postanowił jednak 
przyznać wszystkim  okoliczności 
łagodzące.

2 teatrów  lwowskich.
TEATR WIELKI.

Sobota g. 3 „Nieywka komedia" 
(przedstawienie dla młodzieży szioln.).

Sobota w yjątkowo o g. ó „Noc Sw. 
Mikołaja".

N iedziela 7. pm* po p . „Koś|aiuszko 
pod R acław icam i" (jubileusz. Jasińsk ie
go).

NSedzfe-ta (7.30) „Cyrulik sewilski", 
(gościnny występ Szymanowski©]).

Poniedziałek 8. bm. (o 3 pop.) „Noc 
Sw. Mikołaja") (po raz ostatni).

Poniedziałek (o 7.30) „Niziny".
W torek 9. bm. „Rigolotto" (gościnny 

występ Szymanowskiej).
Środa 10. bm. „Wicek i W acek", 

kom. Przybylskiego (wznowienie).

TEATR MAŁY.
Sobota „Miłość czuwa**.

. Niedziela 7. bm. „Miłość czuwa**.
/. Poniedziałek 8. bm. „Miłość czuwa".

W torek 9. bm. „Miłość czuwa".

TEATR NOWOŚCI
Sobota „Mavyca“ .
Niedziela 7. bm. „Hrabina M ailca".
Poniedziałek 8. bm. „Hrabina Maji- 

ca“. .
W torek 9. bm. „Hrabina Marica".

*
BIURO KONCERTOWE M. Tl)ERKA.

Dziś piątek: Paryski Kwintet instru
mentalny. W torek 9. grudnia: BOY-Że- 
lerski, odczyt p. t. .,0  Komedii ludzkiej 
i Kobiecie 30-letniej". 6364-5

♦
„Miłość czuwa**. Dawno już tak 

zgodnie i pochlebnie nie oceniła kryty- 
MfflPBWłsroa

j

ka wystawienia sztuki, jak to miało 
mieisce po premjcrze tej arcymiłej ko
medii, k tórą gra ciągle z ogromnem 
powodzeniem Teatr Mały. „Miłość czu
wa" powinien zobaczyć każdy, tern 
więcej, że w niedługim już czasie bę
dzie musiała zejść z aiisza.

Drugi gościnny występ Szymanow
skiej. Świetną artystkę będziemy mieli 
możność podziwiać w niedzielę w „Cy
ruliku sewilskim". Obok świetnego go
ścia wystąpią p. Paszkowski oraz pp. 
Kasprowiiczowa, Drabik, Martini i Dol- 
iiickL

*
Teatr Bagatela: Program  obecny.

. Zdrada" Sketch — Erica F ranc:sca —
B. Bronowskt — H a/y Fleming — 
„Fatma" Szkic w 1 odsłonie.

*
Znakomici artyści: Boiew sko, Len

czewski i Rydzewski ukażą się jeszcze 
dwa razy w roli bohaterów sensacyjnej 
sztuki W. Sieroszewskiego pł, „Bolsze
wicy" w poniedziałek 8. bm. o godz. 4 
popoł. i o godz. 8 wlecz, w sali Sfikola 
Macietzy»

N P  O U T . ;

POGOŃ W WIEDNIU
Lwów, p grudnia,

Z chwilą, gdy wie;sze poniższe do
staną się do druku, wjeżdżać będzie 
drużyna L. K. S. P ogjii w m ury mia- 

J sta  Wiednia. Mistnz Polski jest plerw- 
■ szą polską drużyną, goszczącą po woj-
• nie w naddimatsktej -stolicy. Mimo dłu- 
| goletnich zażyłych stosunków bawiły 

dotychczas w pogodnem mieście walca

|  i klasycznego footballu jedynie dwie 
polskie drużyny, C racw in, grając pod
czas wojny z Rapidem, Admórą i Wa- 
cem i Pogoń w charakterze repnizenr 
lacji Lwowa*

Dla wiedeńczyków przedstaw iały o- 
tiego czasu obie drużyny conajwyżej ga 
licyjski football, natomiast dtzasiaj przy
pada Pogom w udziale zaszczyt repre
zentowania sportu wolnei i niepodle
głej Polski. Odpowiedzialność, jaka z 
tego tytułu spada na nas/ego Mist-za, 
jest n ‘e inała, a zadanie zgii/a niełatwe.

Przeciwnikiem Pogoni jest w nie
dzielę Sin irering, a w- poniedziałek Ha- 
koah, a więc drużyny na'eżące dc naj- 
lpszych Wiednia, który wciąż jeszcze 
zalicza się óo przodującej klasy kon.ty- 
r.entu. W prawdzie nijebiesko-c/erwom 
rat jednokrotnie już spotykali się i uzy- 
sikawah dobre wyniki z przedstaw:c.iela>- 
rni esedowej pułki nożnej Wiednia, je
dnak dzhtlo to się zawsze na wtasnem 
boisku w śród domowego ot iczenia. Dzi 
pSaj spraw a przedstaw ia slię przccżw- 
n.e. Dzisiaj wiedeńczycy mają za sobą 
własny grunt i środowisko, a do minu
sów natury technicznej, jakie nasz 
Mistrz wykazuje, dochodzi jeszcze brak 
Odpowiedniej rutyny i światowego oby
cia, no i eo ipso trema debiutanta. Czyn 
twki powyższe odgrywają w nastroju 
psychicznym drużyny nader poważną 
rolę lo też w ostateczne: nceme szans 
nic woiuo nam je przeoczyć. Jak przed
stawiaj ą się w ogolnośc. szanse Po
goni?

Uważamy, że z obydwu przeciwui- 
ków miicej niebezpiecznym jest Sirnmo- 
ring Drużyno powyższa odegrała w pra
wdzie w pierwszych walkach o mi
strzostw o Wiednia nader zaszczytną 
rolę i należy w sweni rodzinnem mie
ście bezsprzecznie do najlepszych. Jed
nak taicmndca jej powodzeń spoczywa 
w znacznej mierze w ogromnej ambicji, 
zapale j ofiarności, a więc walorach, 
jaktrrd j Pogoń może się poszczycić. 
Inaczej przedstawia się spraw a z H.iko- 
aheni Po dość nieszczęśliwy cli pierw
szych krokach zdołalii „bialo-nielłiescy". 
zebrać swe siły i po pięknych sukce
sach uysu-nąć się na cz do tabeli. W- 
drużyoie Hakoahu zebrała s:ę obecnie 
ilość' wirtuozów, jaką żaden, inny kluD 
poszczycić się me może, to też osiągną 
om pc ci względem 1-. Cii licznym  nad Po
gonią ogrrinną przewagę. którą przy 
słabej grze obrony mogą ’atwo i cytro- 
W’0 uwydatnić. Zresztą już najni ższa 
przyszłość przyniesie nsm rozw iązem  
zagadko

Życząc drużynie naszej pełnego powo
dzenie, w yrażam y nad/.iejc, że bez 

i względu na wynik potruii ona grą swą 
i zaclmu aniem uzyskać uznam© i po-, 
warżanit- wśród obcych. N. S.

L. K. S. Sparła rozegra w niedzielę 
dnia 7 grudnia zawody rewanżowe w 
piłce nożnej z Z K. S. liasmonea.. Po
czątek o godz. 11 przedpol na Cytadeii.

MM
sze zgromadzenie wierzycieli w powyż 
wymienionym sądzie biuro Nr. 18 dnia 
1S grudnia 1924 o godz. 11 przed połu
dniem. Czasokres do zgłoszenia wierzy
telności do 28 grudnia 1924. Audjencja 
rozpoznaw ała w tymże -sądzie dnia 12 
stycznia 1925 o godz. 11 przed potu-In. 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 4 grudnia 1924. 7303
Sa 44/24'22. Zatwierdza saę ugodę 

zaw artą w dniu 25 listopada 1924 1-cz. 
Sa 44/24/20 w postępowaniu ugodowem 
Dawida Zieclera, kupca we Lwowie, 
między ty i iR  dłużnikami a jogo wie
rzycielami. 7302

Sad Okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 27 listopad-? 1924.

K U R A T E L E .

P. 145/23/4. Marja Myśiuk, nr. Ka- 
sjanczuk, ż. P iotra z Del dyna została 
pozbawiona własnowoloośei z powodu 
niedołęstwa m nyslow egj. Doradcą jej 
ustanowiono Iwana Hub ar czak a s. Ny- 
koły z Delatyna. 7298

Sąd powiatowy, Oddział I.
Delatyn, 16. marca 1923.
l.cz. P. 165/24/3. Nad Ilią Lóffen- 

fcld z Posady Jaśliskiej zawieszoną zo
stała częściowo kuratela z powodu <bo- 
roby umysłowej. Doradcą jej ustano
wiono Jakóba BI u ma z Dolejowoj. 7295 

Sąd powiatowy, Oddział XI.
Rymanów. Jn ia  23. września 1924,

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. >1/24/4. Piotr Dziedzic, uro
dzony w Zbikowicacli 1SS0, żołnierz, 
zaginął na froncie moskiewskim 1914. 
W diażając postępowanie celem uznania 
go zmarłym, wzywa się o udzielenie o 
nim wiadomości. Po 6 miesiącach na 
ponowną prośbę wyda się orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział !V.
Nowy Sącz, 7. listopada 1924. 7264
T. 217/21. Michał Stec z Pawłoko- 

my, żołnierz 60 pp. ar:nii austriackiej, 
zaginął na froncie bukowińskim w 1917. 
W zyw a się każdego 0 podanie o  nim 
wiadomości Sądowi łub kuratorowi dr. 
Słączce w Sanoku do 5 miesięcy. Jeżeli 
w tym  czasie Sąd nie otrzym a żadnej 
wiadomości o życiu jego, uzna go za 
zmarłego, a jreo  małżeństwo zaw arte 
z Anną Mudryk za rozwiązane. 7185 

Sad okręgowy.
Sanok, 28. października 1924.
T. IV. 29/24. Jakób Mycek z Olcho

wej, zabrany jako forszpan do niewoli 
rosyjskiej, tamże miał umrzeć 1915. 
W ydaje się ogólne wezwanie, aby  u- 
dzlelono Sądowi lub kuratorowi i ob
rońcy węzła małżeńskiego drowi Wi- 
cierowi w Tarnowie wiadomości o zagi
nionym. Jakóba Mycka w zyw a się, aby 
Sąd tut. uwiadomił o swern życiu do 25 
czerw ca 1925. 7191

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 13 paźdz. 1924.

T. VI, 17/24/3. Wojciech Rarus z 
Dul czy, w czasie waik pod Opatowem 
1 listopada 1914 zabrany do niewoli 
resyjskiej, tainzc bez wieści zaginął. 
Wydaje rię ogólne w ezwanie aby u- 
dzieiono Sądowi Tub kuratorowi i obroń 
cy węzła małżeńskiego drewi Fischle- 
rowi z Tarnowa wiadomości o zaginio- 
rtym. W ojdecba R a m a  wz.y-.va się, 
aby Sąd uwiadomił o swem życiu do 
dnia 5 lipca 1925. 7192

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, 12 paźdz 1924.

7. V. 383/24/5 Leib Stang recte 
Lorbeiteld, urodzony w W ysoce, syn 
z rytualnego małżeństwa Beniamina i 
Mli Lorberfcldńw, po ogłoszeniu mobi
lizacji przydzielony do 17 pułku strzel
ców, w kilka tygodni! po wybuchu woj
ny leżał ciężko chory w szpitalu w Sie 
niawie. zaginą! W drażając postępowa
nie celem uznania go za zamarłego 
w zv u a  się, aby uwiadomiono Sąd o 
zaginionym. 7184

Sąd okręgowy.
Rzeszów. 23 listopada 1924 

. Sąd okręgowy. Oddział IV.
T. V. 198/24/6. Stanisław Stoctil-iń- 

ski, urodzony 1883 w Lutczy, wyjechał 
przed 20 latami do Ameryki, od lalt 15 
nie ma o nim wiadomość’. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego w zyw a się, aby zawiadomio
no Sąd o zaginionym. 7182

Sąd okręgowy 
Rzeszów, 22 paźdz. 1034
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Skład numeraturćw, tiablencu i f u b  do plczęc: 
L w ..w ,  C lio i i iż c z j  z n y  7 .

T. V. 703/24/3. Andrzej Zając, uro
dzony 1887 w Siedleczco powiiait P rze
worsk, pełniąc służby w 1 pufkii strzel
ców na ironcie włoskim, miał pomeść 
śmiurć 17 czerwca 19IL W drażając 
postopcwcinic celem uznarila go za 
zmarłego wzywa S'ę. aby zawiadomio
no Sąd o 

Rzeszo »v,

za gin:,mmi
Sąd oiceguwy. 

15 pażdz. 1924.

7183

r  j  rt nr

A.
r .

1. 105. I. Z a e -
■•estrze. haudlj- 
(Firm. 514/22 i 
Bank Krajowy,

Firm. 142/24. Rj
jestrowaną w tusąd. r; 
w ym do Rg. A. I. 105 
191/23) tif'm ę „Polski 
filia w Kotomyji“ wykreśli się z  powa- 
du połączenia (fuzji) określonej w art. 
1. icł.p. Prezydenta Rfcczypospolitej z 
30. maja 1921 poz. 477 Dz U. Kzpp. Nr. 
40 i równocześnie wykreśla się wszel
ki0 wpisy, odiiOMące sie do wykreśló- 

/  uej firmy, jak u.uanow ia iie nuc/^inikn, 
zastępcy, prokur/ysty, kuiniMtu nad
zorczego. (Firm. 509/22, 191/23 i
2i0 ?3). Ii. Zarządza się wpisanie w re
jestrze handlowym powstanie następu
jącej firmy: 1 ) l i n k  Gus;) jjłirstw a
K'ejo\vego, fiija w Kołonyji, 2) Zakres 
działania filii określony jest w przepi
sach par. .5,63 statutu Banka G ospjdar- 
stw a KnuowPgo, ogłoszonego rozp. 
Min. Skarbu z 31. umja 1924, .po/. 47!S 
Dz. U. Rzpy. 4i> 24, j)  Ustanawiani zo
stali: a) Kierownikiem filji Franciszek
Czernichowski, b) zastępcą kierawniicti 
filii Michał Kisielewski, c) pr )k ircn.tem 
Jan Tumam-wicz, wszyscy w Kołomyji. 
4) Firmę iilj: Banku Gospodai stwa
Krajowego w Kołomyji podpisują pod 
jej pieczęcią dwaj k is; jwnicy, lub :ch 
zastępcy, lub jeden kierownik, względ
nie zastępca kierownika oraz proku
rent. 5) F ila  Ranku G >sp ł.larstw a Krn- 
jc wego w Kołomyji rozpoczęła swą 
działalność 4. czerwca 1924 r. W pisani 
dnia 20. września 1924 r. '173
Sąd okręgowy jako liaudl., Oddział Ii.

KoltiHiyja, dnia 20. IFrześnht 1924.
Firm. 326/23. Rg. A. 271. Wpis do 

rejestru handlowego firmy spólkujw/j. 
lto  rejestru firm spółkowjlili wciągnięto 
tc  następuje: Siedziba Iirmy: Stiuislłi- 
wów. Brzmienie firmy: „Br.uiu M. i Z. 
Rudel". Przedmiot orze Jsięoiorst .ea: 
Handel towarami mieszanymi. Forma 
spółki- jawna spółka Inndl iwa. Spóbii- 
cv osolu.ście odpow iedzi dni: Mecliel
Rudel i Zaic! Rudel. Podpis firmy na
stąpi w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stjmpilją. lub w ypisunCm b'zmieiiie.n 
firmy mriie.ści jeden ze spójników swój 
własnoręczny podpis. Dzie.i wpisu: 20. 
ILlupada 1923. 7 14 3
Sąd okręgowy juko liauJL Odd/ial II.

Stanisławów, dnia 20 listipada 1923.
Fiim. 217/24. Rg. G. I. 7 Zmiany i 

dodatki, odnoszące się d > wpisanych 
już w rejestrze hnnd l./w m  firm spółek. 
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 
następuje: Brzmienie firmy: Nafta Hali- 
cu, spółka , z ograniczoną odpowiedzial
nością. Prokurę udziel ona Maurycemu' 
SciiutziTianuowi, przemysłowcowi we 
Lwowie, u!, -śukiamenitek 1. 26, który 
podpisywali będzie firn.; Spóiki w ten 
sposób, iż pod brzmje.iiuM firmy wyci- 
'.n-iętęm zap.anocą stasnpiljL lub napisa
łem  na maszynie, bab pió/ęm. umieści 
•wó: podpis z dodatki/m  pb- Dzień wpi
su: 11. października 1924. 7142
Sąd okręgowy jako handl., Odd/imł II.

Stanisław-ów, dnia 20. września 1924.
L. cz. Firm. 56L24. Rei. A. If. 5. Do 

rejestru wpisano dnia ii.  listopada 
1924. Siedziba firmy: Czudec. Brzmie

n ie  firm y  Hurtownia i det ijlii/,na 
sprzedaż tytoniu da-n Brydy i W łady
sława Adama «v CzuJcu. Pr.-.edmiot 
przedsiębiorstwa: Hurtownia i deta.ilł- 
czna sprzedaż tytoniu. Rodzaj spółki: 
Jawną spółka handlowa, zaw arta umo- 

■ wą z data Strzyżów, 27. października 
1924, I,r. 279. ' 7985

Sąd okięgowy.
R-zeszów, 8. listopada 1924.
Firm. 1133. Rg. A. V. 133. Wpis fir

my sipółki jawnej. Do rejestru wpisano 
• dnia 30 września J924: Siedziba iirmy.

Lwów', Kamińskiego 6 . Brzmienie firmy: 
Meched Halpern, Szmajc Hindes i Usclier 
W eintraub, Biuro przewozowe .Wschód* 
we Lwowie. Forma prawna: Jawna
spółka handlowa <xl! sierpnia 1924. 
Przedirsrv>t przedsiębiorstwa: Wspólne
założenie i prowadzenie biura prze.wo- 
zowego. Jawni spólnicy: Mecliel llal-
peir-n, kopio/ w ; Lwowie, Bartosza Gło
wackiego 14, Szmaje Hindes recte Ljn- 
donbaum, kiupiec we Lwowie, Bernstei
na 14, Uscher Westnitraub, kupiec we 
Lwowie, Piar.tów 12. Zastępstwo i pod
pisywanie firmy: do zastępstwa Spółki 
uprawnieni są spólnicy Mecliel Halpern 
i Schmaje Hindes recte Lindnbatun, któ
rzy  firnie spółki podpisywać będą w 
tem sposób, żc pod brzmieniem fi.TTiry 
umieszczą łącznie swe podpisy. 7063 
Sąd okręgowy eyw. jako handl. O. IV.

Lwów, dnia 20 września 1924.
Firm. 1529 24. C. V. 284. Wpisano do 

rejestru Oddział' C: Firma f siedziba:
Spółka stAiarzy meblowych 1 'budowla
nych, spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością w Krakowie, ul. Długa 80 n/ 
WytRreśia się zawiadowców: D.ra Ber-
skiego i Ambrożego Chrobaka oraz za
stępcę zawiadowcy W łau jsław a Sto- 
biorskiego. Wpisuje się nowo wybra- 
ujteli zawiadowców: W ładysław a Sto- 
biar.skiLegie, majstra stolarskiego w Kra
kowie, uł. Kochanowskiego 20, Stanisła 
v.--a Tyrkoiwsk/egu, sroląrza w Krako
wie, ul. Zacisze 10 oraz zastępcę zawia
dowcy W ładysław a Malinowskiego, sto
larza w Krakowie, ul. Fi-lareeka 1. 9. 
Dzień wp.sii: 1. październiku 1924. 7219 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział II.

Kraków, dnia 30 września 1924.
Fiirni. 136/24. Rej. C. 141. Wpis spót 

ki z ograniczoną odpowiedaialnośuią. 
Do rejestru wpisano dnia 27 paździer
nika 1924 r.: Siedziba iirm y: Biała, uli
ca św. Jana Nr. 22 Brzmienie firmy: 
Fabryka parasoli „Sorega“, spółka z o- 
graiuczouia odpowiedzialnością. Przed
miot przedsiębiorstwa: iabryczny wy
rób i sprzeda" parasoli i lasek wszel
ki/go rodzaju oraz handel wszysthiemi 
do hfi fabrykacji i sprzedaży sfużącemi 
iiboczueni |.: uiocniczenii artyk ibmi. 
Umowa spółki z daty Bielska' 13 paź
dziernika 1924 r. L. R. 399. Czas trw a
nia spółki wmówiony zostaje na czas 
do dnia 31 grudnia 1929. W ysokość ka
pitału zakładowego: 900 (dziewięć ;et)
>;ł. Na kapitał wpłacono gotówką 9U0 
(dziewięćset) zł. Zawiadowcy: Fryde-
ryk >chiija. kupiec i Franciszek W it- 
s-inger kupiec, obaj w Białej, ulj/a św. 
Jana zamieszkali. I. prawnieni do za
stępstw a: D jaj zawiadowcy wspól.iie. 
Podpis firmy: Podpisywanie za firmę
ii.ibtępuje w ten sposób, że pou poapłsa- 
ncui lub v, ydriikowa”ein brzmieniem lub 
inni stampilją firmy obaj zawiadowcy 
podpisyrwae bęJ;i za tinnę koluktywnie. 
Sącl okięgow.r jako handl., Oddział II-

Wadowice, dnia 2,5 pa/dz. 1924 7148
[ Firtn. 110/24. Rg. C. I. 53. Wpisano 
w rejestrze dla spółek z ograniczoną od 
powiecW-alno-ścią. i) Brzmienie firmy: 
„Pronta, Śniatyw^ Ićpólka z ograniczoną 
odporw.iedzialnościa". 2) Siedziba spóiki: 
Zahuczę Dworzec. 3) Przedmiot przed
siębiorstwa: prowadzenie przedsiębior
stwa spedfcyjnego. 4) Czas trwania: 
jecien ruk od 21 czerw ca 1924 do 21 
vzerw'ea 192.5 i w braku trzymiesięcz
nego w ypow ieJzenia przedłuża się na 
dalszy rok. 5) Kapitał zakładowy: ty 
siąc złoty cli w całości w gotówce wpła 
effljy. 6 ) Spóliucy: 1) Seweryn Rechter, 
przemysłowiec we Lwowóe. L-eiewela 2. 
2) Ludwik Rcck, urzędnik prywatny w 
Sniaiyme. 7) Podpis firmy:.' na^tępiije w 
ten sposób, że pod nazwą firmy wypi
sania lub pieczęcią w-yciśnięta umieści 
samoistnie swój podpis zawiadowca 
Seweryn Rechter. 8 ) Rcd/ąj spółki: 
spółka opiera się na notarialnym kon
trakcie spóiki z daty I wów, 21 czerwca 
1924. 1. rep. 56924. notariusza we Lwo
wie Zygmunta Groblewskiego. Wpisano 
dnia 6 września 1924. 7177

..Sąd bkręgov® inko handl. Oddział II.
Kołomyja, dnia fi września 1924..

Firm. 132/24. Spółdz. II. 90 Wpisano 
przy firmie „Związek kredytow y dla 
drobnego handlu i przemysłu, Spół
dzielnia z ogr. odpowiedzialnością. Na 
podstawie uichwtaly Walnego Zgruma- 
dizenia z 25 stycznia 1924 zmiana §§ 12, 
14 statutu. 1) Udział członka oznacza się 
na 5 zł., którego wpłata następuje je
dnorazowo, lu!) też za zezwoleniem za
rządu w dwóch rakicii. 2) Z kredytu o 
stgjt >ieirc. korzysta: mogą jedynie człon
kowie. Wpisań,'1: dnia 1J pażdz. 1924.

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. H.
Kołoiryja, dnia 6 września 1924- 7178

Firm. 83/23. Rg. C. f. 21. Wpisano w 
rejestrze handlowym Spółek z ograni
czoną odpowiedzialnością przy firmie 
.Związek im portney  i eksportowy 
Prut. Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością, co następuje; Na podstawie 
deklaracji z daty Kołomyja, dnia 15. 
kwietnia 1923 L. rep. 4467, caia pod
wyżka kapitału zakładowego w sumie
2.000.000 Mkp. został* orzez dotychcza
sowych członków objętą z tem nadmie
nieniem. że podwyżka wpłacona być 
ma do kasy spółki do 3 dni pod rygo
rem egzekucji z par. 3. ord. not. 7176 
Sad okręgowy iako handl., Oddział Ii

Kołomyja, dnia 28. kwietnia 1923.
Firm. 10-55. Sto.v. VIE. 10-8. W y k :e- 

ślenie ‘irmy spóld/Uini. Z rejestru w y
kreślono dnia :9. paźd/iCiiiiką .924 po 
ukończeniu likwa Ja/jń  Siedzibą spół
dzielni- Żółkiew. Brzmienie firmy: 
Chrześcijański Zw: \ ’ck mieszczan i 
iękodziolników w Żółkwi, stow. z-nrej. 
y ogr. poręką. 7076
5.,d ok egowy jako hand1., O d ltiB  IV.

Lwów-, dnia 7. października 1924.
Firm. 1235. Stow. VII. 286. Zmiany

dotyczące firmy Spółdzielni już wpisa
nej. Do rejestru wpisano dnia 11 paź
dziernika. 1924: Siedziba Spółdzielni:
Lwów. Ęrzmeniie firmy: Zjednoczenie
ekonomiczne polskich inwalidów wcrjeu 
nych. Spółdzielnia z ogr. odpoy\ we 
Lwowie. Zmiany: Na Wal,nem zgroma
dzeniu odbytem dmia 22 kwietnia 1924, 
zinienicino § 8 statutu spółdzielni. L.,r 
dz.iaf członka w-ynosi 2 zł. 7065
Sąd okręgowy cyw. iako band!. O. IV.

Lwów, dnia 9 paźdz. 1924.

Firm. 1/24. Stow. II. 9. W pisana w 
rejestrze handlowym przy firmie Za
kład kredytow y w Kutn/ii. Na odbytem 
dnia 9. grudnia 1923 :iaJ:/wyc/ajucm 
wainem zgromadzeniu ueawnloii) roz
wiązanie Stowarzyszenia Zakład kredy
towy w Kuta/h. Likwidatorami usta
nowieni zostali: I) Naft.iii Goulieb,
JYfoscs Gcttiieb s. Salamona w Kutach.

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia S. marca 1924. 7175 
Firm. 13324. Rg. A. I. 110. Wpisa 

no v. rejestrze handlowym przy firmie 
..Pokucki Zwi.pzek Handlowy Delig- 
disch i Spółka w Kołomyji**: Wyst.i- 
pienie isaaka Judy Stania ze spółki. 
Firma opiewać bedzie: Pokucki Zwią
zek Handlowy Detigdiscii i Spófk i. 
Wpisano dnia 6. września ’924. 7174
Sąd okręgowy jako iiandl.. Oddział 11. 

Kołomyja, dnia 6. września 1924.

BILANSE ROCZNE w mysi wymogów 
ustaw y srorzadzają dwaj ruitpłoW ui 
b/ichaiterzy. Łaskawe pisemne zgło
szenia najdalej do 15 grudnia pizyjr 
rm je z grzeczności Stefan Kwiaik tw- 
ski, ul. Fobicslaego 32. 7159-4

POKOJU na biu-o z osebnetn weiś/iem  
w okolłcarh ul. Senamrskiej, ul Aka- 
dcmickiri, Fredry. Lozmskiegr ftp. 
poszukuję za odstępnern — Zgłosze
nia w Administracji.
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NA GWIAZDKĘ!!!
Najodpowiedniejszy 1 najpożyteczniejszy podarek

,LEKARKA DOMOWA
Dr. Med. J. Springer .(aprobowana w Szu ałearji i Niemczech). Książka na* 

grodzona- na Międzynarodowej W ystawię Higjenicz. w Drc/uie i w. innych 
nagród. Uświęca i poucza zdrowych i chorych jak sobie radzić we w szyst
kich chorobach trapiącycu ludzkość. Zawiera 840 strome, 936 ilustracji orygi- 
nwlirich. ' i 2 tablice i dodatki kolorowo w ozdobnej trwalej oprawie.

Nabyć można we wszystkich księgafisikich w Polsce i na wszystkich stacjach 
kolejowyen.

Skład główny dla księgarń: G. DORN. WARSZAWA, POCZTA GŁÓWNA, 
SKRZYNKA 22H. 7268-2

OGŁOSZENIE.
Stosownie do uchwały Rade NadlkrjKoi z d n a  8 . listopada 1924 zwołuje się 

*  WALNE ZGROMADZENIE 
Członków Polskiej Spółdzielni Krc«ytowa»j ■/ ogr. por. we Lwowie, przedtem 
Krajowego low arzysiw a Zaliczkowego Urzędników, które odbędzie się dnia 
17. grudnia 1924 o goazinie 5. pepot. w lokalu Polskiej Spółdzictoi Kredytowej 
we Lwowie, ul. Skarbko-wska I. 5. I. p. z następuLą/ym perządikiem dzieiiwym:

1. Odczytanie protokołu ostatnieg1.)- Walnego Zgrorrodzenia.
2 . Sprawozdanie dyrekcji z zaniknięcia rachunków za rok 1923.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek na udzielenie Zarządowi ab

sobuor.ium ■/ czynności zfi'rok 1923. ^
4 Sprawozdanie Dy-ekch z obecnego stanu spółdzielni.
5. YVvl.,ór sześciu członków Rady Nadzorczej i trzech zastęęrów  na lat trzy.
6. Oznaczenie najwyższego obciążenż-a soółdz.ie ni.

kredytu dla jednego członka.
(wysokość udziału I odpowiedzialność).

wolno członkowi deklarować 
deklarowanych).

7. Oznaczenie najwyższego
8 . ZmiaŁa 4 i 12 s/atutu
9. rrninna § )2 statutu (nie 

przed wpłaceniem poprzednio
10. Wnioski człt.nków.
W razie braiku w yairagnnego kouipietu odbędzie się tego 

dżinie 6. wieczorem w tym samym lokalu wyżej ojtfosznre 
nie z identycznym porządkiem obrad, którego uchwały 
względu na ilość obecnych członków (§ 3S statutu).

We Lwowie, dmia 1 grudnia1 1924. 7306
Dyrekcja Polskiej Spółdzielni Kredytowej z ogran. poręka we Lwowie 

Józef Blicharski Atarjari Chmieleckj Władysław Jen«er.

nowych udziałów

samego dnia o go- 
Walne Zeromadze- 
będą ważne bez
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